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iesięcznie we Lwowie 

90 Mk., z dostawą do do- 

łnu 100 Mk., z przesyłką 

w Polsce 105 Mk.,w innych 

państwach 150 Mk. — Za 

zmianę adresu dopłaca się 
3 marki. 


Cena 
numeru [| i 
Q. 


Konto czekowe P. K., 


Lwów, Sobota dnia 12. Lutego 1821. Rok XXXIX. 


Geny ogioszeń: 


Ogłoszenia miejscowe (Iwow- 
skie) za 1 wiersz (aonparelf) 
BMU. „Nadesłane? j „Neżrologi 

15 Mk., na 1. kołumeie 50 Mk., 
przed kroniką 30 Mk., pe kro» 
nice ı komunikaty 25 Mk. Dro- 
bue ogłoszenia ak ciowo 2 Mk. 
Ogłoszenia zamiejscowe (pe- 
zalwowskię) za I wiersz nonp. 
6 Mię. Nademane | nekralogi 
16 Mk., na 1. kolnmnie 60 Mk., 
prred kroniką 4) Mk., po kros 
nice | komunikaty 30NIR. Dro“ 
bne ogłoszuma ra sowo 2 Mk. 
Poskł na kolumnach teksto 

wych po cenie „Nadosłanege”. 
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„ad opłaty pocztowąj. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kusjera Lwowskiego”. 


nagie? i | Skutki podróży Naczelnika Państwa. 
piebiscytowe. Głos paryskiej „Chicago Tribune". 


(Stasunek do emigrantów. — Położenie w powia.. 
tach, — Z powiatu prądnickiego. — Zbrojewa nie- Warszawa. (Tel. wł.) W dalszym ciągu gło- 3) francusko-polski układ ekonomiczny be- 


mieckie. — Bandytyzm. — Echa „wielkiego ty-|SÓw prasy zagramicznej o skutkach podróży i po- |dzie podpisany w najbliższych dniach: 


— E godnia górnoślaskiego““.) bytu Naczelnika ja e w nE dochodzi nas 4) w czasie pobywu marszałka Pilsudskiego 
opinja paryskiego wydania „Chicago Tribune" — | wzięto pod rozwagę sprawę przymierza wojsko- 
(Od naszego korespondenta.) KANA pisze: | hae E A 
: Bytom, 3. lutegg 1921. W czasie pobytu marszalka Piłsudskiego w A 
Nastrój wśród ludności polskiej jest na ogół Paryżu weszły na grunt realny cztery ważne| NACZELNIK PAŃSTWA ZADOWOLONY 
optymistyczny. Widoki zwycięstwa naszego tak po A y | i Z WYNIKÓW PODRÓŻY DO PARYŻA. 
się poprawiły, że obecnie panuje przekonanie, że R pOSMOŻZ 3 odpornego między Warszawa. (E. E.) Piłsudski odbył konferen- 
nawet mimo głosów emigrantów zwycięstwo pol- OP T or i aw "E cię z premierem Witosem i wyrazil zadowolenie z 
+8 o j ot i- owacią a Polska przyjdzie ików swej podróży paryskiej 
. wobec emi-| . i e| wyników swei podróży paryskiej. 
skie będzie pewne. Opozycja polska wob EE E TPE E Teladu Gkoromi. : 


grantów, która się mie zmieniia, o czem świadczą | 
głosy prasy, ma obecnie raczej charakter taktycz- 
ny i zasadniczy, niż charakter obawy przed zale- 
wem kraju przez masy obcych przybyszów. Pol. 


skie czynniki į opinia polskiej ludności stoi na sta- Rokowania ryskie pójdą szybszem tempem. 


nowisku, że zarówno artykuł 68. traktatu wer- 

salskiego, jak i sama sprawiedliwość, wymagają P 

E E a N Svotca W sprawie złota doszło do porozumienia. 

mu pruskiego, którego jednym „z obiawów iest] Ryga (E, E.) „Siewodnia” dongsi, że uzyskano!pójdą w szybszem tempie, wobec czego spodzie- 
i sprawa emigrantów. To też ton prasy polskiej | porozumienie w sprawie podziału złota, mocą Któ-twać Się można podpisania traktatesę końceni tego 


cznego, Ukiad ten będzie poparty przez Francję. 


w stosunku do emigrantów jest niezwykłe ostry|tego Polska otrzytna 30,700.000 rubli złotem. Po | miesiąca. A 
i stanowczy. rozstrźygnięciu tej sprawy dalsze pertraktacje FOR 

Ze wszystkich powiatów kraju nadchodzą 
wiadomości pomyślne. Zagłębie przemysłowe (po- 4 b 
wiaty katowicki, bytomski, zabrski, gliwicki, oraz Ukł a h ai 3 k p = ta 
powiaty pszczyński i rybnicki mają zapewnioną 8 an OWY BDO S © węgiers 8. 
olbrzyinią większość polską. W pszczyńskim i ryb- Budapeszt. (PAT.) Polsko-węgzierskie owej teo zawarli prowizoryczny układ handlowy na 

I 


nickim powiecie można się spodziewać ponad S0]niją gospodarcze zostały zakończone na planowa-|6 miesięcy, który dziś zostanie podpisany. 
proc. głosów, O polskości tych powiatów Świad-|nej podstawie ku zadowoleniu obu stron. Kontra- FEAT 

Czy up. fakt, że w pow. rybnickim w szeregu 
gmin (około 40) nie można było znaleść do Komi- . 
tetów parytetycznych członków niemieckich tak. - ilos 3 
ALe) rd 4 ma Ewangelicy przeciwko uprzywiiejowaniu 
w tych powiatach ogniskuje się iedynie w mia- ] e i a s 

stach. wyg powiatowych liczyć pó + na kościoła katolickiego. 

wi é ie jedyni i 
| | + Hea grin 04 Re SOA Warszawa. (T el. wł.) Ewangelicki konsystorz |kościoła ewangelickiego w b. Komzresówce ks. 
Królewskiej Hucie i Bytomiu, tak, że i w tychiw Poznaniu „wniósł do Sejmu pisemny protest prof. Bursche zamieszcza w wczorajszym „Kurj. 
miastach zagłębia przemysłowego liczyć możemy |PTZEGW brzmieniu art. 117 i 118 projektu konsty-;Polskim" list z protestem przeciw odnośnej uchwa- 
na poważną ilość głosów. Do powiatów bardzo cii, zapewniającej kościołowi katolickiemu sta- |le Sejmu. Ks. Bursche twierdzi, że uchwała ta 
dobrych zaliczyć można powiaty tarnogórski, lu- |nowisko uprzywilejowane. Ewengelicko-unijny ko-|jzłamie zasadę  równouprąwnienia wyznań, 
bfimecki, kozielski, opolski i raciborski (zwłaszcza |ŚCIó! domaga się łącznie z augsburskim pełnego jco zagranicą uczyni jak najgorsze wrażenie, Au- 
DO prawej stronie Odry). Zdumiewający jestjrównouprawnienia i równorzedności z kościołem tor dodaje, że posłowie, którzy głosowali za tą 
Wprost wzrost ruchu narodowego w najdafej na |katolickim, co gwarantować winna ustawa kon-|ustawą, wyrządzili Polsce wielką krzywdę. 
zachód posuniętym powiecie opolskim. Powiat ten. jstytucyjna. W tej samej sprawie superintendant 

bardzo długo zaniedbany, ocknął się do życia na- 

rodowego z żywiołową gorączką. Nawet gminy 


położone tuż obok linii demarkacyjnej, objęte są M A 
tym ruchem. Więcej roboty. fkkolyiek jtam sye} GENY żywności w Gdańsku spadły o połowę! 
tuacja jest dobra, wymagają powiaty strzelecki 
i oleski, Do słabych powiatów należy powiat Warszawa, (E. E.) Pod wpływem spadku cen 
kluczborski. Powiat ten. bardzo ważny ze wzęlę. |W Ameryce zachodniej, ceny żywności, importo- 
du na linię kolejową Poznań-Kępno-Bytom-Kato- | Wanej do Gdańska spadiy o 40—50 proc. Ceny te 
w ce-Mystowice-Oswięcim, ma bardzo duży pro- 
un. ewangelików i z tego powodu przypomin 
SAM Tum ażkledem stosunki ha Mazurach, ROKOWANIA PARYSKIE, (,Virlutr Militari“ marsz. Jottre, gorąco przema- 
O powiecie glubczyckim nie ma potrzeby mówić. Warszawa, (E. E:) (Radio.) Rokowania pary- Wialac na Jego cześć w iym sensie, że zwycięski 
TA to powiat czysto niemiecki i został włączony |skie ministrów Sapiehy i Sosukowskiego są nu bitwa nad Marną ocaliła nie tylko Francję, lecz 
ZB ik płebiscytowego wbrew życzeniom poł. |nailcpszej drodze, Sosnkowski konierował z mini- | caly Swiat. p- ! 

a strem wojry, szefem Sztabu, z gen. Weygand il. Ukończenia rokowań paryskich  spodziewe!4 
Bardzo ciekawie przedstawiają się stosunki |przyjmowa! przemysłowców francuskich, intere- |5/€ 12. lutego. Min. Sapieha zaproszony przez 
w powiecie prądnickim, Powiat ten, położony koło |suiących się przemysłem automobilowym i luto. [Curzona wyjeżdża do Londynu. Wznowienie ro- 
linji demarkacyjnej jest pod stałym terrorem nie- [czym polskim. kowań w sprawie układu handiowego po DŁWIY- 
e Bandy „Stosstruplerów*, mających swój We środe w szkgie wojskowej Sosnkowski |€€ min. Sapiehy z Londynu. 

oparcia w tzw. obozach uchadźców (Flilche- wręczył w imieniu Naczelnika Pańsrwa Krzyż 


spadają dalej. Przewodniczący wydziałn zaopa- 
trzenia w Warszawie zapowiada znaczny spadek 
cen artykułów żywnościowych w Warszawie. 


lingsiager), w rzeczywistości wojskowych obo- 
zach koncentracyjnych), jak np. w Prądniku, Brze- 
gu, Dąbrowie itd., położonych po stronie niemie- 
ckiej, zalewają ten powiat, rozchodząc się stąd pu 
całym Górnym Sląsku. Sprzyja temu słabe obsa- 
dzenie linii demarkacyjmej przez wojska koalicyj- 
ne. Mimo to w ostatnim czasie i ten czysto polski 
powiat dał znak życia. Zawdzięczać te nałeży 
'w znacznym (ale nie wyłącznym) stopniu stamo- 
wisku hr. Oppersdorfa (powiat prądnicki pierwszy 
W r. 1894 wybrał do parlamentu polskiego posta- 
centrowca). Hr. Oppersdori (ożeniony z Radzi- 
wiłłówną) podjął akcję, niatącą na celu wskazanie 
iudności po lewym brzegu Odry ich zależności 
od okręgu przemysłowego. Powinni przeto gloso- 
wać tak, jak będą głosować nowiaty zórnicze. 15. 
stycznia odbyło się w Głogówku zebratie sołty- 
sów pod przewodnictwem ht. Oppersdoria, na 
którem omawiano tę łączność powiatów, leżących 
po lewym brzegu Odry, z zagłębiem przemysło- 
wem. Referat rzeczowy wygłosił dyrektor dóbr 
hr. Thiele-Winkler, radca reiencyjny Schapper 
(centrowiec). Rezultatem zebrania jest wykazanie, 
że powiat prądnicki we własnym gospodarczym 
interesie winien głosować za Polską, gdyż okręg 
przemysłowy jest dia Niemiec stracony. Zebranie 
to wywołało olbrzymie wrażenie w całym kraju. 
Niemiecka prasa rzuciła się na hr. Oppersdorfa, 
rozdmuchując to zebranc z korzyścią dla pol- 
skiej agitacji. Wskutek tego i w tym powiecie 
szanse nasze poprawiły się bardzo znacznie. 
Jednem słowem, mamy do czynienia z żywio- 
towem budzeniem się ruchu narodowego w naj- 
tŁardzicj nawet zacofanych powiatach. Niemcy za- 
czynają tracić głowę. Można zauważyć w obozie 
niemieckim silne zdenerwowanie. Dowodem tego 
są ciągłe noty i telegramy rządu niemieckiego do 
koalicji i niem eckiego komisarza plebiscytowego 
dr. Urbanka do komisji koalicyjnej. Noty te, opic- 
rające się na siałszowanych dokumentach (jak 
nota o rzekomem istnien'u polskiej organizacji woj- 
skowej) lub na błahem materjale dowodowym 
(jak nota o „bandytyzmie”), wywołały skutek 
wręcz przez Niemców niepożądany. Gdy nie po- 
wiodły się ich usiłowania w sprawie rcgulaninu 
płebiscytowcego (w sprawie tej wysłali też noig do 
koalicji), ani w sprawie przedłużenia terminu ple- 
biscytu,''postamowiłj chwycić się ostatnich środ- 
ków celem uniemożliwienia plebiscytu przez wy- 
wołanie rozruchów i niepokojów. Świadczą o tem 
masowe transporty broni, z których tylko drobną 
część zdołano wykryć i skonfiskować, np. wykry- 
cie wagonu broni na dworcu w Bytomiu, Awa. 
dzieścia pak dynamitu w Niemieckich  Racławi- 
cach (pow, prądnicki), czterech wagonów mate- 
riałów wojennych ua dworcu w Opolu, skład bro. 
ni w dyrekcji kolejowej w Katowicach, nie wspo- 
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minając już o mniejszych składach, jak w Labę- 
dach, Król. Hucie (na dworcu), w Siemianowicach 
(na poczcie), w Bytomiu (w gmachu sądowym) 
itd. itd. Istnienie niemieckich bojówek jest po- 
wszechnie wiadomiem. Kierownikami ich są ofice- 
rowie dawnej armii pruskiej, obecnie znajditżący 
Się na różnych urzędach. (Znanym jest np. udział 
w organizacji bojówek urzędników sądu karnego 
w Bytomiu, z których dwóch jest już aresztowa- 
nych, a jeden uciekł do Niemiec.) Znanym jest 
również kcntrakt z boiówkami, który utrzymują 
niemieccy urzędnicy policji plebiscytowe. 

Zbrojenia niemieckie w ostatnich czasach 
przybrały wielkie rozmiary. Zauważyć można pró- 
by wzmożenia terroru ze strony miemieckiej, ale 
próby te nie wdają się na większą skalę, wobec 
braku poparcia u mas polskich. Niemniej nie jest 
wykluczoną możliwość kroków zaczepnych ze 
strony niemieckiej. Ludność polska patrzy na te 
niemieckie przygotowania spokojnie. Wie, że u- 
śmierzająco muszą na Niemców podziałać wiado- 
mości o nowych transportach wojsk koalicyjnych. 
Zresztą uła swoim siłom, które jej nie zawiodły 
w sierpniowej samoobronie. 

Wiele do życzenia pozostawiają stosunki bez- 
pieczeństwa. Wskutek napływu bojówek niemie- 
ckich nastąpił wzrost bandytyzmu, który przybrał 
wielkie rozmiary, zwłaszcza w miesiącu grudniu 
i w pierwszej połowie styczmia. Szczególnie da- 
wały się we znaki ludności tzw. „Enkleldungs- 
kommissionen“, bandy, które napadały na miesz- 
kańców na ulicach į drogach, rozbierając ich z o~ 
dzienia, poczem puszczano ofiarę w dalszą drogę. 
Jak stwierdzono, bandy te składały się przewuż- 
nie z ciemnych eiementów niemieckich. Niemieckie 
czynmnniki w cichości popierały tę ich działalność, 
chcąc w ten sposób opóźnić termin plebiscytu. 
Nawet notę osobną wysłał w tej sprawie rząd 
niemiecki do Paryża. Obecnie jednak wskutek œ 
nergicznych zarządzeń komisji koalicyjnej, stosum- 
ki bezpieczeństwa znacznie się poprawiły. 


Wogóle obecna sytuacją na Górnym Śląsku 
przedstaw a się dla nas bardzo korzystnie. Jak- 
kolwiek nie uwzgiędniono naszych żądań w spra- 
wie emigrantów, to musi się przyznać, że regu- 
lamin piebiscytowy w znacznym stopniu. parali- 
żuje niemieckie oszustwa i fałszerstwa. Szczegól- 
ne wizernie wśród Niemców wywołalg ustanowie- 
nie kategorji „C“, dg której należą tę osoby nie 
urodzone na Górnym Śląsku, a tu zamieszkałe. 
które mieszkały na terenie płebiscytowym przed 
1. stycznia 1904. Przez ten artykuł tracą Niemcy 
— według głosów prasy niemieckiej — około 30 
proc. głosów. Być może, że fest to procent nieco 
przesadzony, w każdym razie fakt ten tłumaczy 
zdenerwowanie Niemców. 


Ludność górnośląska į czynniki piebiscytowe 
robią swoje, robią może więcej, niż się można by- 
ło spodziewać. Wszystkie partie į kierunki sku- 
piły się olcało Polskiego Kom:sarjatu Plebiscyto- 
wego dia wytężenia wszystkich sił. Obecnie ma 
lud górnośląski prawo wymagać współpracy i wy- 
tężehia wszystkich sił ze strony społeczeństwa 
polskiego Nie wystarczy tu tylko „tydzień górno- 
śląski”, który pozą swojem humanitarnem zada 
niem przybiera charakter sportu dla żadnych wra» 
żeń panienek, histerycznych pań i znudzonych pa- 
niczów. Nie wolno ograniczyć się do złażenia 
pewnej sumki na cele plebiscytowe, da wygłaszad 
nia szumnego hasła „Wszyscy į wszystko dlą ple- 
biscytu”* przez parę dni. Lud górmośląski ma pra- 
wo przedewszystkiem żądać, aby w kraju nie ro- 
biomo Śwładomie niczego, coby moglo poderwać 
nasze wpływy. Tu pierwszy najcięższy zarzut 
spotkać musi pewien odłam naszej prasy, który 
mimo tylokrotne wezwania — nie zaprzestał licy- 
tacji w przedstawieniu bamkructwa naszego kraju. 
To żądanie — to nie jest polityka partyjna — 
Szanowna Redakcjo „Robotnika“. To żądanie jest 
wynikiem poglądu na całokształt naszych stosun- 
ków na terenic plebiscytowym. To żądanie po- 
wtarzaiją wszystkie kierunki. Po zwycięstwie ple- 
biscytowem — wszyscy staną u mety z krzykiem 
o nagrodę. Dlaczego niema wszystkich przy trud 
nej, żmudnej i karnej pracy? 

Tu zdala dochodzą nas głosy o „wielkim ty- 
godniu górnoSłąskim*. Radują się serca, gdy się 
czyta øo tych datkach. Ale równocześnie uśmioch 
musi wykwitnąć na ustach tego, który zna nasze 
spoleczeństwo. Bo ten wie, Że icżef walka plebi- 
scytowa potrwa jeszcze parę tygodni, to usłyszy 
się zdanie, naprzód nięśmiało wypow'edziane, po» 
tem coraz głośniej ; głośniej: „Kiedyż się ten nle- 
biscyt skończy. Stał się on duż nudny“, I znowu 
wrócą karczemny narowy, piękne pamie i znudze. 
ni panicze znaidą inne zajęcie, dla którego znowu 
będą „wszyscy* į „wszystko“ poświęcać. Znajdzię 
się inny sport! 

Hej! Diaczego tylko przez jeden „wielki ty- 
dzień górnośląski zdotna jest zainteresować ta 
wielka tragedia polskiego ludu? l 


Roman Latmaa,. > 
.—H)—— 


Akcja górnośląska. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 9, lutcgo 1921 


(K.) Według zebranych dotychczas informacjł 
f na podstawie zgodnie otrzymanych wrażeń mo- 
Żna Śmiało przypuścić, iż zbiórka na rzecz Q. 
Sląska nie tylko że przyniesie pożądane rezultaty, 
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AŻTUKA POLSKĄ NIEPODLEGŁA. 


w łachmany przepych į bogactwo naszej wspól- 
czesnej sztuki. Stąd sąd zwłaszcza cudzoziemców 


(Catalogo della XIl-a Esposizione internationale d'arte? 125 musi być falszywy, bo w znacznej mierze 


della citia di Venezia — MCMXX 

d'arte Bertciti & Tumminelli. — Koma. — Milano. — Ve- 

wzia. Sztuka polska L'Ari Polonais. — Warszawa 

1920. — Varsovie. Nakładem Ministerstwa Sztuki i Kul- 
tury. — Warszawa MCMXX), 


-ja 


Po raz pierwszy na weneckiej międzynarodo- 
wej wystawie sztuki w Giardini Pubblici ukazała 
się sztuka nasza jako Sztuka narodu i państwa 
ncpodległego, bez nmiezaszczytuego dotychczaso- 
wego sasicdztwa malarzy austrjackich lub rosyj- 
skich. I niezależnie od tego, coby powiedzieć mo- 
żna i należało o doborze dzieł na te nuędzyna- 


— Casa editrice nie doceniający naszej pracy w dziedzinie kultury, 


.a co gorsza, nie rozumiejący już naszej odrębno- 
'Ści i swoistości we współczesnem malarstwie. 
Skutkiem tych wszystkich niedomagań nasza sztu- 
ka na wystawie weneckiej nie była ani pojęta re- 
trospektywnie, ani me oddawała najwybitniej- 
szych kierunków i twórców współczesnych. Była 
przypadkowym z!epkiem rego. co się w danej 
chwili znalazło pod ręką. 

Mimo to jednak dzieła zgromadzone chlubnie 


wystawiają świadectwo naszej kukurze i sztuce. 
Wystarczy przejrzeć odbitki w oficjalnym kata- 


rodowe zapasy wywiezionych, cieszyć się należy, [lozu wystawy. Śmiało można stwierdzić, iż w 


iż czynnikom powołanym 


udało się mimo tozli-|niczem nie ustępujemy innym Wielkim i szczę- 


czne trudności zebrać pokaźną ilość dżieł (145), o-|Śliwszym od nas narodom, że dzielnie, mimo nie- 
raz uzyskać na ich pomieszczenie oddzielny pawi-|dawny ucisk i rozdarcie, dotrzymujemy kroku w 


lon. Wyobrażam sobie, że trudności musiały być 
wprest olbrzymie, bo dobitnie zaznacza się w do- 
borze dziel przypadkowość, a w redakcji publika- 
cji o sztuce polskiei pospiech, graniczący już Z 
lekceważeniem. Stanęliśmy więc przed cywilizo- 
wanym Światem nie z pełnym dorobkiem naszej 
plastyki i odbijającej się w niej kulturze, lecz z 
wyborem tych 
graficznych, które w danej chwili znalazły się 
pod ręką organizatorów —- całej imprezy. 

Stąd braki.; niedornagania., 

I wiele, bardzo wiele, możnaby tu darować w 
myśl zasady comprendre c'est pardonner, gdyby 
aie to, że pospech w doborze postrzępił wprost 


= _ 


rozwoju współczesnej kultury zachodniej, łaciń- 
skiej w szczególności — bogacąc ią jednocześnie 
naszym własnym dorobkiem, pełnym tempera 
mentu, barwy, blasku, polotu i pomysłowości. W 
tych dziedzinach wytaźnie i kotzystnie wyróżnia- 
my się od sztuk zachodnich, chociaż jednocześnie 
znacznie mniej od innych produkujemy dzieł 


dzieł malarskich, rzeżbiarskch i|skończonych, doskonałych przez swą konstruk- 


cię i kompozycię. Nasza sztuka ma jeszcze ciągle 
charakter iragmentaryczny, szkicowy, przygoto- 
wawczy do czegoś... co jeszcze się nie przeobleka 


Jest to stan coprawda właściwy dzisiaj całej 
sztuce światowej, alc może nie tak jaskrawo wy- 
stępuje on gdzieindz ej, jak u nas. Łatwo bowiem 
dostrzedz, że współczesna kultura estetyczna t 
artystyczna, zarówno w teorji, jak w praktyce 
wchodzi w okres jakiegoś przełomu, który nie- 
zawodni strąci pewne przestarzałe przesądy, a 
na ich miejsce postawi nowe bóstwo w obliczach 
barazo jeszcze mgiawo rysujących się. Nie są to 
żadne wieszczenia, są to jeno wrażenia, którym 
niepodobna się oprzeć każdemu, kto wnika w i- 
stotę współczesnych teotji estetycznych i w ich 
praktyczne stosowania. Nadmierny 4 wspanialy 
rozwój sztuki fotograficznej musi prowadzić do 
rewiaji podstaw wszelkiej plastyki twórczej. Z 
drugiej strony pewne funkcje, które dawniej wy- 
łącznie spełnało malarstwo, podejmuje ie dzisiaj 
z powodzeniem fotografia — musi więc makr- 
stwo szukać nowych problemów, dróg i ujść, aby 
się stać nie wyłącznie powtarzaniem dorobku 
wieków minionych, 

Stąd rodzi się chaos, zamieszanie i ten ogro- 
mny niepokój, charakterystyczny dla współcze- 
snej sztuki. Z jednej strony rozmaici greteskowi 
szarlatani, z drugiej niewzruszeni chwaley | wy- 
znawcy przeszłości. Wałka. Niezależnie od niej 
sztuka niewzruszenie przechodz; z jednej fazy €- 
wolucyjnej w drugą. 

W tem dziele cywilizowaneł ludzkości zaczy- 
namy odgrywać coraz wybitniejszą role. Szkoda, 


w rzeczywistość, co już rysuje się w $wiadomych |że o nie! tak mało. prawie nic nie mówi putikacja 


siebie i swej mocy ljaźniach twórczych, ale czem: 


ministerstwa sztuki i kultury w dwój, jezykach, 


brak jeszcze skończenie doskonałych kształtów. polisim i francusko == ER cudaazie i- 
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lecz że przejdzie ona oczekiwanła, które nie były 
zbyt optymistycznemi w pierwszych jej momen- 
tach. Jednak dość sprawna organizacja i rozwią- 
zanie rejestracji wpłynęło na zmianę ostateczne- 
go rezultatu. Pomiędzy sumami tysiącznemi nie 
brak jest wielu pozycji, przekraczających miljon 
marek. Bardzo pocieszającym obiawem w całem 
przedsięwzięciu jest fakt, iż sprawą Śląska zain- 
teresowano i szerokie warstwy robotnicze, oraz 
włościańskie, 


Powstanie na Ukrainie. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 

Warszawa, 9, lutego 1921. 
(K) Informacje, otrzymane w dniach ostatnich 
przez sfery nafbardziej miarodajne mówią o wiel- 
kiem spotęgowaniu ruchu powstańczego na cajcj 
Ukrainie. Zbliżający się okres wiosenny według 
tych przypuszczeń jeszcze bardziej rozdmucha 
szerzący się pożar. Pomiędzy innymi notujemy 
jako pogioskę znacznego prawdopodobieństwa, iż 


wickie, aby dotrzeć do rozprószonych a wiernych 
mu oddziałów. O ile przedtem popularność atama- 
na byla niezbyt wielką, o tyle teraz potęguje się 
ona z dnia na dzień i mówi o tem, iż rozbudzająca 
się świadomość i chęć wałki ogniem i żelazem 
potrafi wywalczyć przynalcźne sobie prawa. 


z . a LJ 
Z prasy niemieckiej. 

BLAMAŻ NACJONALISTÓW PRUSKICH. 

Ogromną senzację wywołała w prasie niemie- 
ckiej afera posła von den Kerkhoffa. Van den Kerk-. 
hoíf. jeden z wybitnych członków partji nacjonali- 
stycznej, był oskarżony o t. zw. Steuerhmterzieh- 
ung, czydi o ukrywanie dochodów, celem ucliro- 
nienia się przed podatkarni. Nagle partia naciona- 
listyczna zażądaia od ministra finansów zwolnie- 
nia v. d. K. od zarzutu į przywrócenia mu czci. 
Sprawa jednak skończyła się fatalnie, albowiem o- 
kazało się, że najważniejsze dokumenty zostały w 
kowisjiieśledczaj..wykradzione, skutkiem czego dal- 
sze prowadzenie śledztwa jest niemożliwe — W 
sprawię, kradzieży wmieszamy zastał i v, d, K.. 
który zapomocą grubych łapówek, zdołał obcią- 
żając akta, jak księgi į rachunki, z komisji wydo- 
stać, | 

Afera Kerkhoffa wywołała w parłamencie 
niesłychane oburzenie į; ujawniła głęboko zakorze. 
nioną korrupcję od góry do dołu. Prasa nacjonati- 
styczna milczy o tym wypadku, natomiast lewi- 
cowa tryumfuje, — albowiem wreszcie udalo Się 
sttwierdzić, że cj którzy tyle prawili ọ moralno. 
| aWODE | OC AK. —__ _ ||cka - MAMO 0 | 
com o naszej sztuce. Dobrze, że na kójcu zamie- 
szczono kikanaście reprodukcji, bo one może po- 
chłaną czytelnika, zaciekawią, choć przecież j tu 
zupełnie inaczcj należało postąpić! A dobrzeby 
to było, a nawet į konieczne- Bo tekst francuski 
roi się od błędów rzeczowych i językowych, aż 
wstyd, że na pubiikacji takiej widnieje firma bądź 
co bądź instytucji państwowej. 

Tekst polski, poprawniejszy znacznie od fran- 
cuskiego, nie posiada zasadniczych przekręcań w 
nazwiskach, jest jednak blady, przeładowany na- 
zwiskami, które przecież tak mało mówią, z dru- 
giej strony nie charakteryzuje prądów, ożywiają- 
cych naszą plastykę, nie wykazuje roli pierwiast- 
ków ludowych w naszej sztuce współczesnej i nie 
wiąże tych zjawisk z powszechnymi prądami w 
sztuce europejskiej. Ogólnie sprawę charaktery- 
zując, rzec trzeba, iż tekst pióra wytwornego 
essaisty dra Wł. Kozickiego nosi również cechy 
pośpiechu. jest pisany analitycznie, miast synte- 
tycznie, a co najważniejsze, nie uwzględnia kv- 
niecznych i niezbędnych badań porównawczych. 
Rok przyszły winien przynieść radykaine zmiany 
w tego rodzaju imprezach wydawniczych instytu- 
cH państwowej, która z racji swego istnienia win- 
na być organizatorem i opiekunem nietylko sztu- 
ki, ale į kultury. 

W tym wypadku kultura wyszła srodze a 
niesprawiedliwie pognębiona. 

Stanisław Machniewicz. 


| zapro" 


ataman Petlura przedarł się przez kordony bolsze-|być bazą dla żadnej armii. Fakt ten daje powód 
| 


Jści. sami się zdradziu i okazali sę najwększymi 
korupcjonistanąi. 


NIEMIECKIE WIADOMOŚCI O ROKOWANIACH 
POKOJOWYCH. 

Kryzys o rokowamiach, wywołany zosta: gro- 
źbą Joiiego, który miał oświadczyć, że w razie 
datłszych żądań poiskich w sprawie złota zerwie 
rokowania. Obecne istnieje, pra,ckt kompromisu, | 
który określi su mę na 40 mitżonów rubli. Konflikt 
został złagodzomy dzięki osobisteniu porozumieniu 
się Jofiego z Dąbskiemu. Polacy mieli zrezygno- 
wać z większej części żądań. — Z drugiej znowu 
strony bolszęwicy stali się skutkiem podróży Na- 
czemika Państwa do Francji bardziej nerwowi i 
skionniejsi do ustępstw. Zakończenie rokowań o- 
czekiwane jest w przeciągu 4 tygodni. 


KONFLIKT POLSKO-GDAŃSKI. 

Celem przypiinowania transportów zagranicz- 
nych zajął rząd polski jednak kasarnię w porcie i 
umieścił w nim oddział wojskowy. Przeciwko te- 
mu zaprotestował Gdańsk, wychodząc z założenia 
-— że na podstawie konwencji, Gdańsk nie może 


do marzekania na ekspansję polską. 

Jeżeli ktoś się chce kłócić, to ostatecznie mo» 
że į oddział wojskowy, pilnujący w porcie trans- 
portów, Uy awa?any sa tałą +ù tarna“. ode 
dresis się że komsarz Udańska, który ma w 
tej sprawie interweniować, nie weżmie tego kon- 
fiktu tak tragicznie, 


Sprawy ukraińskie 


POWSTANIE NA UKRAINIE, 

` Bolszewicki komunikat wojenny donosi, że w 
rejonie Kaniowa grasują bandy chłopskie, uzbro- 
jone też w działa polowe. —„Ukraińškyį Wist- 
nyk“ dowiaduje się z miarodajnego źródła, że 
powstańcy przerwali linię kolejową między Pło- 
skirowem a Wołoczyskami. Zachodnie Podole do- 
tąd nie objawiło takiej czynności bojowej. 


Z WOŁYNIA. 

„Ukraińśkyj Wistnyk* przynosi korespnoden» 
cię ż powiatu ostrogskiego, który obecnie przepo- 
łowiono linją demarkacyiną, Ukraiński ruch o- 
(Światowy upadł, praca kooperatywna drzemie — 
są to skutki wojny, która ciągle gościła na Wois- 
niu, Korespondent skarży się, że władze polskie 
rusyfikują szkolnictwo. c 


BERLIN— WIEDEŃ A RUMUNI, 

„Ukraińśkyj Wistnyk“, organ demokratów 
narodowych ruskich kilkakrotnie dał poznać swą 
orientacię polityczną, szerszą, (zresztą nie taie- 
mnicą jest, kto patronuje emigracji ukraińskiej, 
tułającej się między Berlinem a Wiedniem. Może- 
my śmiało pominąć wywody „Ukr. Wistnyka* © 
planie Francji wciągnięcia Ukrainy do kombinacji 
obronnej przed bolszewikami, kombinacji osnutej 
na ścisłym związku Ukrany z Polską i Rumunią. 
przyczem Francja nie żywi zaufania do Petlury 
i radaby widziała na czele armji URL. ostatnicgo 
„gererała galicyjskiego", p. Grekowa“, który za- 
gajał w Wiedniu petruszewiczowską „Nacjonalną 
Radę". Ciekawsze są wynurzenia „Ukr. Wfstny- 
ka“ o stanowisku Anglii, która w boju kapitalizmu 
zachodniego z komunizmem wschodnim liczyć ma 
tak na Niemcy, iako jedyna ręalrą, silną zaporę, 
jak lwowscy „trudowicy', którzy w tę potęgę 
(i antybołszewizm?) ludendorffistów wierzą, a 
mogą być pewni sympatji niemiecko-ukraińskich. 

Inteligencja rusko-galicyjska przyzwyczajona 
do polityki wiedeńskiej, niedwuznacznie popiera 
pomysły „zentralmachtów", które odżywają, choć 
w bardzo groteskowej formie. Do takich wskrze- 
szań mumii wypada zaliczyć kombinacie z Wasy- 
lem Habsburgiem, który uparł się być pretenden- 
tera do korony. wyobraża sobie, że po obieciu 
przez Karola IV. trenu Węgier i jemu przypadnie 
korona Danyły — będzie monarchą zakarpacko- 
galicvjisko-bukowińskim. 

Prócz Wiednia musi być i Berlin. Nominat 
Berlina z r. 1918, p. generał Skoropadskii zabiega 
o powrót na Ukrainę. w komiczny sposób wygła- 
szając przeprosiny swe z ideą ukraińską. I istotnie 
były „Netjman* jest dziś „persona grata“ na dwo- 
rze p. Petruszewycza, a ponadto ma mieć żywy 
kontakt z Angija 


ź prasy rosyjskiej. 
CORAZ BLIŻEJ... 

„Dreszcz trwogi przebiego obecnie przez Eu- 
ropę. Pisma angiciskie ; francuskie, peine senza- 
cyjnych pogłosek o wykryciu gniazd boalsz?wi- 
zmu, pozakładanych w innych centrach Europy. — 
To boiszewickie niebezpizczenstwo, od którega 
chciano się w Rosii z łakiemś niezdrowcm lekce- 
ważeniem go — odsunąć, izolować sig, zabezpie- 
czyć į zlokalizować ie — zdążyło, jak złośliwa 
zaraza rozszerzyć się wszędzie. niemal pod sa- 
mym nosem tych panów, którzy naiwnie sądzili, 
że znajdują się daleko poza obrębem jej władzy i 
działania, 

Obecnie prasa zagraniczna wzburzońa mies 
zwykle. Solidne „Times“, nie ukrywając swego 
niezadowolenia, opisuie ze szczegółową drobiazgo- 
wością nia suty spisku. wymizrzoncz» przec.w 
całemu swiatu j niemal jawnie uknutego przed 
półtora miesiącem w Berlinie. 

Pisma ironcuskie na vgyścigi podają wiadoma- 
ści o tej sieci, którą Frumcia została pokrytą przez 
szajkę sowieckich bandytów, na czele, których 
stoi pospolity złoczyńca, nicjaki „dr. Zalewski” 

Policja francuska zabrała się do pracy — i — 
ak zwykle w takich wypadkach — niemal w każ. 
dym cmigrancie rosyiskim widzi bolszewika, — 
Sądz:ćby można. że wdkryce te położą wreszcie 
kres bezkrytycznym bajkom na temat, że „zara 
za“ gdzieś tam... daieko na tych stepach i równi- 
nach, na których nie przestają szerzyć się cholera 
i dżunmia j że na to conto — my zupelnie możemy 
być spokojni! 

Tak nie jest! Oto: ostatnie telegramy donoszą. 
że Krassin zamierza wrócić do Londynu, Kopp de 
Berlina. obaj pozornie udając się na swe dawne 
posterunki, zabiorą się de kontynuowania zaczętuj 
pracy. Socjalista francuski Berton próbuje wy- 
stąpić w Izbie deputowanych z interpeiacją, na 
jakiej podstawie policja paryska przeszkadza „to- 
warzyszom“, którzy w 1ajlepszej wierze zwraca- 
ią ostrze swej broni przeciw Francji? 

Izterpelację przerwana, a zamiast odpowiedzi 
na rią policja aresztuje sekretarza redakcji „Hu- 
manite*, p. Dinoy, obwinisiąc go o to, że powtó- 
rzył historie. jaką odegrał Lenin z Nicm 2 
Srebrniki memieckie, wzięte przez Lenma przy. 
niosły procent, za który dyktator moskiewski. o- 
siągnąwszy najwyższą władzę utrzymuje francu- 
skiego dziennikarza. 

Możfiwe — że to wpłynie orzeźwiające na 
optymistów. 

Możliwe, że Europa przekona się wreszcie, że 
w XX. wieku „handel z ludażercami" rozporzą- 
dzającymi wszelkim; Środkami grabieży, mordu į 
szantażu — może wypaść dla niej bardzo drogo... 
bardzo drogo! 

(.Swoboda* 9, bm). 


Universitas średniowieczna 


czy kolegja fachowe ? 


TI. 

Ale mówią nam przeciwnicy podziału, że wy- 
dział filozoficzny nie kształci uczonych, którzy 
małą kontynuować postęp w nauce, ale nauczycie 
szkół średnich, a ci — ich zdaniem — muszą mieć 
„szerokie horyzonty“, aby „rozumieć duszę dzie- 
cka“. Niewątpliwie mówłono już o tem i przed 
nimi, gdyż — jak przysłowiowa miłość — stąre 
argumenty nie rdzewieją Żelazny arsenał peda- 
gogicznej irazeologji stale służy swemi rekwizy- 
tami tym, co z dorosłych chcą robić dzieci, za- 
miast z dzieci dorosłych: im bardziej jakaś „pra- 
wda“ jest ogólnikowa, tem łatwiej daje się każda- 
razowo zastosować. Jeżeli jest prawdą, że psy- 
chika podrastającego chłopca jest rzeczywiście 
wszechstronną i taką być powinna, o tyle jeszcze 
stąd nie wniosek, by identycznie wszechstronną 
była psychika profesora. Od tego uczeń ma w 
każdej klasie do ośmiu profesorów, ażeby ich wie- 
dza razem wzięta tworzyła ową pożądaną w tym 
wieku wszechstronność w lego głowie. Wszech- 
stronność wykształcenia wstępnego jest wypadko- 
wą okgłu tuzina spechalzpści i jeżeli ta wszech- 
stronność ma rzeczywiście coś w sobie zawierać, 
trzeba koniecznie, by te specjalności były na- 
prawdę specjalne, to znaczy, by każdy prażezor 


Eny był fachowcem w swym dziale. 
(Przyznam się, że co do mnie — chętnie rezygnuję 
z szerokich horyzontów nawet u proicsora gimna- 
zjalnego. 

Rozumien'e duszy dziecka jest jednym więcej 
tfrazesem w naszej rozlewnej frazeologji — a ni- 

dzie nie jest ona tak nozlewną, jak w naszej pe- 
dagogice. Sentyment pedagogiczny bywa za czę- 
isto obroną obskurantyzmu, apoteozą mazgaśstwa, 
Iturtką dla indodencjj wychowawczej. Przez ten 
sentyment abiturjent nie wynosi ze szkoły śred- 
niej fiteralnie nic, oprócz neurastieni, zwykle 
"w parze z megalomania, lub co naimntej ambicyj- 
lką Hteracką. Duszę dziecka znam łako uczeń, jako 
zamiłowany nauczyciel, iako — co nie jest ostat- 
lnte — człowiek, który także czuje. Nic ucznia tak 
'mie urabia į nic tak nie umoralnia, jak świadomość, 
że profesor zna swój przedmiot gruntownie i za. 
'wodową, że nie jest tylko o jedną lekcję mądrzej- 
iszy od ucznia, żę wie coś więcej, niż — jak to 
sami chłopcy między sobą mówią — jest w ksią- 
żce. Nie idzie o bałamucenie niedofrzałei mło- 
dzieży pseudonaukową faniaronadą, przechodzącą 
isiły umysłowe chłopca, idzie o tę pewność wew- 
'nętrzną i ten spokój j zrównoważenie i wprost 
(godność etyczną, jaką znałomość przedmiotu daje 
profesorowi wobec dziesiątek chłopców, zawsze 
|— jak wiadomo — czytających na sposobność 
„„zgaszenia go“ podchwytliwem pytaniem. Najsil- 
"niejszym, a zarazem najbardziej umoralniającym 
węzłem między profesorem a uczniami są nie 
wspólne majówki, ani nawet adres imieninowy 
'czy składkowy piernik na Mikołaja „w imieniu 
„całej klasy“, ale duchowa supremacja dojrzałego 
A świadomego swych dróg mężczyzny nad chao 
.sem chłonięcych porywów. 

W stanic profesorskim jest również — jak 
'w każdym zawodzie — pożądaną moralność za- 
wodowa: tę daje tylko wiedza fachowa, Niema 
czystych pedagogów, bo w szkole nie uczy się 
'pedagogji, więc każdy profesor musi być prze. 
dewszystkiem zawodowcem w przedmiocie, któ- 
rego naucza, a potem dopiero pedagogiem. Za- 
zwyczaj sama dokładna znajomość przedmiotu, 
wżycie się weń i nastawienie psychiczne do jego 
mciod i zagadnień uczy fachowca = jeżeli jest 
zrównoważonym człowiekiem — najodpowiedniej. 
szej pedagogiki w jego zawodzie. Nie wystarczy 
wiedzieć, że na niższym stopnu nałeży uczyć 
poglądowo i sensualnie, jeżeli się nie wie, jakie 
elementy w danej dziedzinie mają wartość poglą 
dową. Tylko zawodowiec wie, ile potrzeba jest 
drobiazgowej wiedzy, by móc swobodnłe gawę- 
dzić w jakiejś dziedzinie, tylko on wie, że poglą- 
dowość jest mozoiną syntezą i uogólnieniem du- 
sobku niekończącego się szeregu analiz. Poglądo- 
wość nie jest metodą u profesora, który nic nie 
wie więcej, jest co najwyżej płytkością, jażeli nie 
jest pospolitą blagą, która przez zwykłą u nas 
łatwość języka częściej bawi młodzież, aniżeh 
kształci, Tylko obeznany z detalami specjalista 
może dać naukowy pogląd, a tylko taki wchodzi 
w grę w szkole Średniej; ta poglądowość musi 
być ostrożna, musi rekonstruować geometrycznie, 
a nie skakaniem na oślep. Inaczej wyraba się 
w młodzieży zamiłowanie do anegdoty, nie umy- 
słowe zainteresowanie, Szkoła średnia prócz rze- 
czowej wiedzy, daje jeszcze, względnie dawać po- 
winna, poszamowanie dla dorobku kulturalnego 
ludzkości i chęć uczestniczenia w mnożeniu go. 
Tcgo wszystkiego nie dostanie w wiatyku na 
dalszy pochód ku skończonej formie ducha abi- 
turjent, jeżeli nie miał proiesorów-żawodowców: 
nie będzie miał zasobnej wiedzy wielostronrej 
i nie będzie miał uzdolnienia do studjów ścisłych, 
a podobno o tem ostatniem, a nie czem Innem, 
mówi świadectwo maturyczne. Sam pedagog mo- 
że — przyznaję chętnie — wpłynąć na poziom 
etyczny ucznia, uzdolnić go dg studłów uniwer- 
syteckich n*e może, a wszak o to głównie winni 
się troszczyć profesorowie uniwersytetu. 

Dlatego troską nas, którzy mamy młodzieży 
szkół Średnich dać odpowiednich kierowników, 
Jest i będzie kształcić zawodowców — takich za- 
„wodowców w swym zawodzie prożesorskim, jaki- 
mi zawodowcami są metalowcy w zawodzie me- 
talurgicznym, budowniczowie w zawodzie archi- 
tektonicznym, eksperci przemysłowi w towaro- 
znawstwie i t, p. Zawód profesora szkół średnich 
"jest nie tylko zawodem pedagogicznym — zwła- 
iszczą gdy tej pedagogiki nie uczy się w sposób 


gawodowy, ale wyławia ze seutymmentów — jest konstytucji, 
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Hachem wielorakim i wymaga wiełorakiej kompe- 
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tencji. Tej dać nie może univers t.t s Średniowiecz_ 
aa wydz. filozoiicznega. Wychowanek takiei uni- 
versitas nie, może być dobrym nauczycielem. De- 


rastaiący chłopiec już ną swym profesorze powi- 
nien się uczyć szacunku dla znawstwa zawodg- 


wego, a pogardy dia dyietantyzniu. 
Phi.ologus il. 


Dyskusja nad exposć premjera w Sejmie. 


Warszawa. (PAT.) Posiedzenie 208 z 10. bm.! 

P. Halban (Praca konst) w imieniu komisji 
zdał sprawę o wniosku p. Zamorskiego w kwestji 
niedomagań administraciji gospodarczej Ziemi 
Czerwieńskiej, Najlepszą polityką jest dobra admi- 
nistracja i dobra aprowizacja, Sprawy te, szcze- 
gólnie we wschoduiej Galicji nabierają znaczenia ' 
politycznego. Komisja przy udziale organów rzą-| 
dowych zastanawia się dokładnie nad usterkami | 
wytkniętemi przez wnioskodawcę. Obecnie przed- 
lożono, Sejmowi szereg wniosków, skierowanych 
ku polepszeniu administracji we wschodniej Ma- 
łopolsce, przeprowadzeniu tam odbudowy, urucho- 
mieniu szkół, zrealizowaniu ustawy o zagospuda- 
rowaniu odłogów, zaopatrzen u ludności we wszy- 
stko, czego potrzeba do życia, wypłaty należyto- 
Ści za rekwizycje itd. Wnioski te uchwalono, 

Przystąpiono do dyskusji nad exposé prezesa 
ministrów. Pierwszy przemawiał 


p. Jan Dębski (P. S. LI 
Stronnictwo mowcy tylko w poczuciu głębo- 
kiej odpowiedzialności zdecydowało się pozostać 
w rządzie po wyjściu z gabinetu przedstawicieli 
dwóch wielkich klubów. Rząd obecny nie jest 
rządem większości, ale 


rządem konieczności państwoweń. 


Mowca stwierdza, że exposć zawierało nie 
tylko jasno określony program, ale przedstawiło 
również środki wykonania tego programu, Mow- 
ca z uznaniem podkreśla dążenie rządu do 


ostatecznego zawarcia pokożu, 


Oraz podniesienia rolnictwa, Uchwalenie pokoju 
zbiegło się z nawiązaniem stosunków z Francją. 
Podróż Naczelnika Państwa do Paryża jest nie 
tylko wyrazem utrwalenia wzaiemnych sympatii, 
alë także świadectwem, że 


koncepcie polskie w sprawie wschodniej znajdują 
coraz większe zrozumienie na zachodzie, 


W sprawie polktyki zagranicznej rząd obecny 
spełnia swoje zadana. Mowca omawia sprawę 
stanowiska Rumunji i Czechosłowacji, wsponr:a 
o placówkach zagranicznych, wypowiada się 
ujemnie o działalności naszej dyplomaci 7a gra. 
nicą. Niepokojące są również wieści z k.gi, jako- 
by taktyka sowietów zaczynała być dwuznaczną. 
Starają się one wyzyskać fakt, że Poisce zależy 
na zawarciu pokoju przed plebiscytem na Gór- 
nym Śląsku, 

Przechodząc do spraw wewnętrznych, mow- 
ca godzi się na plan prezydenta ministrów co do 
odbudowy gospodarstw rolnych. Następnie sze- 
roko omawia reformę rolną, kolonizację kresów, 
adrn'nistracię, wytyka błędy etatyzmu, mówi o 
Poznańskiem, przyczem konstatuje z zadowole- 
niem oświadczenie premiera w kwestł unifikacji 
tei dzielnicy, Premier podniósł w swej mowie ko- 
nieczność współpracy społeczeństwa z rządem. 
Istotnie ta współpraca jest niezbędna. P. S. L., 
które dziś może się nazwać stronnictwem rządo- 
wem, widzi, że 


udział przedstawiciefń fudn w rządzie wzmocnił 
jego znaczenie za granicą, 


R, S. L. będzie dbało nadal o utrwałenie za. 
ufania mas do własnego rządu, bo jestto zarazem 
powolne, lecz stopniowe zdobywamie praw dla 
ludu w Polsce. Z drugiej strony P. S. L. będzie 
się przeciwstawiało jawnej czy ukrytej walce z 
tym rządem i podkopywaniu jego znaczenia w Sej- 
mie 1 poza Sejmem. Przeciw takiemu traktowaniu 
naszego rządu będziemy walczyli, a jeżeli w 
Izbie nie znajdziemy współodpowiedzialności za 


rządy, to wcale jej ponosić nie będziemy mogli. jeżdża 11. bm. do Rygi. 


P. Głablński (Z. L, N.) 


oświadcza, że w ostatnich dniach zaszły dwa 
wypadki o wielkiej doniosłości dla Polski: zacie- 
śnienie węzłów przyjaźni z Francją i uchwalenie 


* 


py 
„E órski. 


Sojusz z Francją, za którym jednomyślnie ©- 
świadczył się Sejm, jest rzeczywiście naturalnym, 
żałujemy jednak, że zawarto go tak późno. Pod 
względem stosunków na wschodzie, chwiejna po- 
ltyka nasza przyniosła nam wiele strat. Jesteśmy 
przeciwni takim tworom, jak Litwa Środkowa. — 
Domagamy się, aby pokój w Rydze był jak naj- 
prędzej zawarty, Co się tyczy rządu obecnego, to 
cd samego początku rzeczywiście nie on koalicyl- 
nym, nie opieraj się na rzeczywistęm porozumie- 
niu stronnictw i na pewnym programie. Częstokroć 
projekty rządu były zwalczane przez najbliższe 
mu stronnictwa. Pomimo to pozostallśmy w rzą- 
dzie, aby przynajmniej ra zewnątrz uratować po- 
zory, żą Poska w chw li niebezpeczeństwa po- 
trafi naprawdę się ziednoczyć, Chodziło nam tak- 
że o to aby osiągnąć w szczególności ziednocze- 
nie ziem polskich, oraz reformę adm'nistracyf. 

Przechodząc do kwes%i udziału przedstawi- 
cieli Związku ludowc-narodowego, nawiązuje do 
polityki b. ministra skarbu Grabskiego, oraz oma- 
wia cyfry przytoczone w expose prezydenta mi- 
nistrów. Co się tyczy ducha, jakim jest «ow ana ad- 
mmistracja, stwierdzić należy, że u nas wytwarza 
się typ biurokraty wzorowany na typach urzędni- 
ków austriackich i rosyęskich, choć niestety bez 
ich zalet. Mowca zwalcza etatyzm, zaś co do kwc- 
stji umifikacji zaznacza, że ten kto posądza Wiel- 
kopolskę i Pomorze o dążności separatystyczne, 
wyrządza wielką krzywdę nietylko tej dzielnicy, 
lecz i całej Polsce, bo na to patrzy zagranica. 

W dalszym ciągu mowca omawia krytycznie 
działalność P. S. L. į odpowiada na zarzuty p. Da- 
szyńskiego, wreszcie zajmuje się wywodami posła 
Dębskiego į stwierdza, że przy dobrej wai w nice 
„ednej sprawie możnaby się porozumieć, Związek 
ludowo-narodowy oczekuje od rządu przedewszy- 


stkiem czynu, zachowując sobie stanowisko krys ` 


tyczne, i zupełnie wolną rękę. 

P. Staplński: Co do polityki zagranicznej, chcę 
tylko oświadczyć, że jesteśmy przeciwnikami 
wszelkiej orientacji, Polska ma dość siły, aby 
swoje stosunki ukiadać na podstawie zasady: kto 
z najni, z tym my. 

Mowca uważa, że rząd powiniem ustąpić, po- 
nieważ — zdaniem mowcy — za słabo przeciw- 
wstawił się reakcji, dalej ze wzgiędów takrycz- 
nych, a nadto, pomieważ za tego rządu uchwalono 
konstytucję w dzisiejszej formie i nie przeprowa- 
dzono reformy rolnej, 

„Po tem przemówieniu dalsze obrady nad expo 
se prezydenta ministrów odroczono. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 4 popołu- 
dniu l 


Z komisji <ejmowych. 


Warszawa. (PAT.) Komisia konstytucyjną wy- 
brała dla rozpatrzenia i referowaniał memorjałów. 
tadesłanych w sprawie senatu od korporacji ; m- 
stytucji, podkomisja, do której weszli Czerniew- 
ski, Kiernik, Lutosławski į Niedziałkowski. P. Buz. 
śQ'wi poruczono referat projektu ustawy o samo. 
rządzie wojewódzkim, 

Komisja administracyjna przyjęła projekt u. 
stawy o przełariu uprawnień galicyj. Seimu krajo- 
wego, płynących z postanowień gal. ustawy gmit 
nej, na ministerstwo spraw wewnętrznych i mini 
sterstwo skarbu. 

Komisja  skarbowo-bndżetowa  dyskutowała' 
nad projektem ustawy o ubezpieczeniach. 


ZZOZ | 


STECZKOWSKI WYJEŻDŻA DO RYGL 
Warszawa. (PAT.) Minister Steczkowski wy- 


Fi ag 
ŚMIERĆ GEN. GOŁOGOÓRSKIEGO. 
Warszawa. (BAT.) Zakończył życie szef gtu- 
technicznej PIE polskich gen.-por. Goko- 
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Walka o Górny Sląsk.  |Nauczycielstwo na skarb państwa. 


GÓRNOŚLĄSKIE MAJĄTKI ZAGRANICĄ A 
PLEBISCYT. 
, Warszawa, (Tel. wł.) Według traktatu pokojo- 
wego prywatna własność niemieckich poddanych 
W krajach k>alicyjnych podłega likwidacji. 
Rozporządzenie to odnosi się także do wła- 
Snoścj Górno-Ślązaków. Władze polskie chcąc, by 
obywatele nasi z Górnego Śląska nie ponosili strat 
materjalnych z tego powodu. vsystarało się w le- 
cie ub. roku u rządu francuskiego o wstrzymanie 
likwidacji majątków Górno-Slązaków aż do ukoń- 
czenia plebiscytu. Francuskie ministerstwo spraw 
zagremicznych przychyliło się do tej prośby i 
wydało zarzadzenie. aby majątków tych, aż do 
Mebiscytu nie likwidowano. 


LICZBA EMIGRANTÓW NIEMIECKICH. 

Bytom. (PAT.) Okazuje się, że kołportowama 
przez biuro Wolffa wiadomość o 200.000 emigran. 
tów jest wymysłem. Sprawdza się natomłast to, 
o czem donosły wczorajsze pisma polskie, że li- 
czba emigrantów wynosi 100.000. 


O PODWYŻKĘ PŁAC ROBOTNICZYCH. 

Warszawa, (Tel, wł.) W Katowicach odbyła 
się konferencja Związków zawodowych, na której 
rozpatrywano sprawę podwyżki cen węgla i ra- 
dzono nad polepszeniem bytu ekonomicznego ro- 
botników na Górnym Śląsku. Zgromadzone dele- 
kacje postanowiły wnieść memorjał do przedsię- 
biorców z żądaniem 30 proc. podwyżki płac, gdyż 
zarobki górnośląskich robotników są znacznie 
mniejsze, niż w innych obwodach przemysłowych 
Niemiec, Na czele tej akcji stoi Zjednoczenie za- 
wodowe polskie. e 


“Q 


MIŃSZCZYZNA PRZECIW BOLSZEWIKOM. 

Warszawa. (E. E.) Przebywająca w Warsza- 
wie delegacja ludności Mińszczyzny złożyła przed- 
Stawicielstwom mocarstw sprzymierzonych w 
Warszawie deklarację ludności Mińszczyzny, któ- 
rą oświaxlcza, że nie zgadza się na wydanie w rę. 
ĉe bolszew.ków tego kraju. Memoriał zapowiada, 
Że jeżeli bolszewicy- natychmiast nie cofną Się po- 
a Dniepr iDźwine, ludność miejscowa pocznie 
działać na własną rękę. 


PRZESYŁKA LISTÓW DO ROSJI. 
Warszawa. (Tel. wł.) W Kopenhadze powsta- 
ð towarzystwo, pośredniczące w wysyłce listów 
Rosji sow. i Ukrainy sow. Komitet przyjmuje 
leż listy obywateli polskich do krewnych w Rosji 
44 nadcslaniem 1 korony duńskiej na przesłanie 
listu do Rosji. Adres towarzystwa brzmi: 
Skandinawisk Jodis Centralhjac Pokonite, ny 
Ostergade 7. — Kopenhaga. 


KURS MARKI POLSKIEJ. 


Góańsk, (PAT.) Kurs marki polskiej wynosił 
dzisiaj 7.70 i 7.75, przekazy na Warszawę 7.50 do 
kę: w Wrocławiu, w Bedlinie 7.70—7,75, noty 

tisa w Berlinie 17°. 


—— 


ZĄ KRADZIEŻ — KARA ŚMIERCI. 
z Warszawa. (PAT.) Kamy wydział sądu okre- 
Wego skazał urzędnika ministerstwa zdrowia 


ETYCE 
p liiskiego na karę śmierci za kradzież mienia 
` arbowego, 


Anne r 
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GÓRNY ŚLĄSK 
fażda ofiara — cena bodaj maj- 
przyczyni sig do naszego 


F zwycięstwa! 
każ! „Przyjmuje i wykazuje Administracja 
»"uljera „wowskiego* Chorążczyzna 26. 


Śniatyn. (Kor. wł.) Podpisani członkowie gro- 
na nauczycielskiego szkoły wydziałowej męskiej, 
przyjmując do wiadomości rozp. Rady szk. kraj. 
z d. 23. grudnia 1920. L. 2038, dotyczące zwrotu, 
ściągniętych przez urząd podatkowy, w czasie od 
1. Hstopada 1919 do 1. lipca 1920 a) nałężytości 
stemplowych, b) podatku osobisto-dochodowego, 
c) podatku od wszystkich poborów, d) nalężytości 
od dekretów, e) 2 proc, i 10 proc. wkładek eme- 
rytalnych — ofiarują to wszystko na rzecz skar- 
bu państwa, a innych kolegów i koleżanki zapra. 
szają do naśladowania, 

Kwoty z tego tytułu nam należne, chocby 
i pokaźne, nie uszczęśliwią nikogo, a satysfakcja 
z dokonania rozumnego czynu, na rzecz własnego 


'jpaństwa, do którego tęsknikśmy w czasie. niewoli 


i udręki, jest najmilszą zachętą. Inne dzienniki 
prosimy o przedruk, 

W. Dancewicz, M. Markowski, T. Zawadzki, 
M. Łociński, J. Aftarczuk, K. Wasilewski, E, Żan- 
kowska, S. Myślikówna, St, Markowska. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk- 

Dziś rz. kat, Łucjana: gr. kat, Ibnatja m. Jutro rz. 
kat. Eulalji pm.: gr. kat. Trech Świat. — Wschód słońca 
6-41. zachód 430. 


Repertuar teatru miejskiago:. 

W piątek »Skowronek«, operetka. 

W soboię pop. »Pan Damazy<, komedja —- wieczór 
»Manon<, opera. 

W niedzielę popoł. »Pczedstawienie baletowec — wie- 
czór „Wojna i miłośće. 

W poniedziałek o pół do5 popoł. publiczna generalna 


, f próba tragedji w 3 aktach »Elektra< F. Płażka — wieczor 


o g. 7:50 „Szowronek , opere.ku. ə 


We Lwowie. 


— Gen. Józei Haller we Lwowie, Na zapro» 
szenie Komitetu Zjazdu b. legjonistów-więźniów z 
Marmaros Sziget odpowiedział gen. Józei Haller 
depeszą, nadesłaną wczoraj na ręce przewodniczą. 
cego jego, „Komiteun pręzyd. m. Neumanna, że 


przyyeżdźe; do Lwowa 15. bm, rano i weźmie u-e 


dział w uroczystościach Zjazdu. 


— Zjazd b. legionistów-więźniów z Marmaros 


Sziget odbędzie się we Lwowie w dniach 15. i 16. 
bm. Komitet poczynił już przygotowania, aby go- 
dnie uczcić uczestników Zjazdu. Zjazd rozpocznie 
się nabożeństwem w katędrze dnią 15 bm, o g. 
10 rano. Po nabożeństwie odbędzie się zebranie 
uczestników Zjazdu w sali ratuszowej, później 
śniadanie w sali „Gwiazdy*. W d. 16. odbędzie się 
w teatrze niejskim popołudniu przedstawienie 
sztuki pod tyt.: „Zawisza Czarny”, napisanej przez 
jednego z uczestników wielkiego: procesu w Mar- 
mamos Sziget, odegranej przez bvowski Teatr żol. 
mierski, a wieczorem w salach ratusza raut, dany 
næ cześć uczestników Zjazdu przez miasto. 

— Odczyt z dziedziny sztuki. Ks. prof, dr. Zy- 
ła, prof. uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo» 
wie — wygłosi dzisiaj o godz. 3.30popołud, odczyt 
z zakresu historji sztuki pod tyt.: „Michał Anioł, 
jako malarz, rzeźbiarz i budowniczy”, Wstęp dla 
dorosłych bezpłatny. Odczyt odbędzie se w da- 
wnym budynku uniwersytetu Jana Kazimierza sa- 
la XIV. Ii piętro. 

— Podwyższęnie podatków gminnych. Sekoja 
finansowa magistratu lwowskiego uchwaliła pod. 
wyższyć opłaty wodociągowe, które wynosić bę- 
da 28 proc. czynszu od mieszkań, 12 į pół proc. od 


|sklepów, a przy wodomierzach 6 mk. od metra 


kub. Podatki spożywcze, dotychczas bardzo małe, 
podwyższyć minimalnie, a to na pół do 3 proc. od 
wartości targowej. Minimalne to podwyższenie 
podatku nie będzie mogło dla lichwfarzy żywno- 
ściowych być pretekstem do podwyższenia cen. 

— Łaźnię na Żółkiewskiem, koło rampy, u- 
chwaliła zakupić od p. Banasia sekcje finansowa 
za 7 milionów mk. 

— Podwieczorek dzłennikarski, urządzony 
przez Syndykat dziennikarski w salach Kasyna 
Koła liter. artyst. na zakończenie kammawału, przy- 
brał rozmiary płerwszerzędnego balu. Zzromadzi. 
ło się prócz tłumów młodzieży, bardzo wiele wy- 
bitnych osobistości naszego miasta. Tańce prowa. 
dził dzielnie p, Mroczek. Bufet był formalnie oble- 
tony f nie dziw, bo powstał staraniem tak wytrą. 


5 


wnych i niezmordowanych pracowniczek dla do- 
bra ogólnego, jak: pp. Laskownicka (przewodni- 
cząca), Antonowiczowa, Zgórska, Motalowa, 
Wangawa, Frankowska, Abiowa i inne. Syndykat 
dziennikarski zdobył sobie znakomita markę na 
przyszłość, a zarazem zasilił znacznie fundusz po- 
mocy. 

— Zabawę studencką urządziło Koło Matek 
uczniów fiu: gimn. VIII. w dniu 2, lutego w sak 
„Gwiazdy“; przybyło ckoło 800 osób. Po udat- 
nych produkcjach wokałnych i odegraniu komedji 
Fredry pt. „Nikt mnie nie zna”, tańczono z praw- 
dziwie młodzieńczą ochotą: do kotykona stanęło 
60 młodziutkich par. Ożywitona, godna naślado. 
wania działalność Koła pod kierunkiem pp. Pel- 
czarskiej, Weiglowej, Kurkiewiczaowej i Czyżew- 
skiej, zasługuje na słowa wdzięczności ze strony 
uczniów, którzy zawdzięczają Kołu ciepłe Śniada- 
nia. odzież, obuwie, a czasem į parę godzin we» 
sołej rozrywki, 

— Posiedzenie naukowe lwowskiego Tow. 
lekarskiego odbędzie się w piątek 11. bm. o godz. 
6 wiecz, w poliklinice. Porządek obrad: I. dr. We- 
grzynowski i dr. Jarocki: Przedstawienie cho- 
rych. I. dr. Kellner: O hyvpnotyzie ze stanowiska 
sądowo-lekarskiego (z demonstracijami). 

— Wykrycie sprawców kradzieży koszto- 
wności. Dnia 15. stycznia włamano śię do mie- 
szkania wicedyrektora Banku kraj p.. Poźniuka 
przy ul. Kurkowej 1. 55 i skradziono kosztowności 
wartości pół miljona marek. Policja wykrvia, iż 
kosztowności Te nabyła od dezerterów Franc. 
Jaworskiego i Mariana Procnera praczka lwow- 
ska Neda Rosenieldowa za 8.000 marek. Złodzieji 
i praczkę uwięziono, a kosztowności zwrócono p. 
Poźniakowi. Jaworski zbiegł z więzienia w Sta- 
nisławowie, gdzie odsiadywał karę 5-letniego wię- 
zienia, 

— Dlaczego należy przestrzegać prezplsów ? 
Do wozu tramwajowego KD, przepełnionego, jak 
to zawsze bywa, przylepił się wczoraj podpor. dr. 
A. B., który „zachwycił grunt pod nogami” na 
skraju stopnia, trzymał się trochę rękami, tulo- 
wiem zaś sterczał daleko poza wozem tramwajo- 
wyin, bo na stopniu stal łeszcze dziesiątek osób. 


Niewygodna ta Jazda była jednak niebezpieczna, © 


a także kosztowna. Gdzieś bowiem w ulicy Gró- 
deckiej nadiechał wozem ciężarowym Seeman 
Leon, a chociaż — jak słę tłumaczy — omijał 
tramwaj bardzo zdaleka, zaczepił wozem o wy- 
stającego pasażera, porwał go ze schodków i po- 
darł na nim futerko. Na szczęście obeszło się bez 
poważniejszych skutków. 


W Polsee I na swiecie, 


— Zjazd deiezatów Zwiazku inwalidów wọ- 
jennych odbędzie sie w Warszawie 12., 13. i 14. 
bm. Uprawnionych do udzłału w pracach zjazdu 
jest 261 deiegatów. Głównym przedmiotem obrad 
będzie poprawa doti inwalidów wojennych i wdów 
i sierót po nich. 

-- Nadużycia banków warszawskich. Z Ware 
szawy donoszą, iż wyniki rewizji w warszaw- 
skim Banku handlowym trzymane są w tajemnicy. 
W sferach selmowych twierdzą, że materja! ze- 
brany uzasadnia przeprowadzenię rewizji. 


Karpackie Towarzystwo narciarzy” urządza 
w niedzielę 13. lutego wycieczkę do Tuchk i na 
szczyty okoliczne. Zgłoszenia i szczegóły u p. 
Bujaka, ui, Kopernika 4. 


Docent Er, Rothfeid 


owrócił I ordynuje w ohorebach aorwowych 
e od 2.4 Lwów al. Pańska 3. 


Zgromadzenie konstytuujące wszystkich 
osób, które subskrybowały udział do spółki pod 
firmą „Księgarnia Naukowa*, odbędzie sie 
w sobotę 12. lutego o godz. S-tej po południu 
w. sali Polskiego Tow. Pedagogicznego przy ul 
Zimorowicza 17., na które wszystkich subskry- 
bentów się zaprasza, 


REZ W A E O AIN DZOW O ESE 

W sali SokołacMacierzy. W niedzielę 18 lute 
go »Wieczór smiechu urządza Ludwikoweki ze znakomitym 
zespołem. Bilety w składzie srebra BGrndorfskim pl. Mar- 
jacki 5. 8001, 

Egzamina kwa!ifik «cyjne dla nauszycla I 
szkół pewszenhnych rozpoczną się w Buczacza 
dnia 7. marca 1921 r. Termin wneszesi> podań do 2%. 


lutego D. r. 
— 


D 


Z Rady miejskiej. 


Przed porządkiem dziennym wczorajszego po- 
siedzenia posypały się, jak zwykle, interpelacje 
i wnioski. 

R. Maksymowicz interpeluje, diaczego rzeźni- 
cy nie dotrzymują cen targowych, przyczem przy- 
tacza jaskrawy fakt, jak jeden z rzeźników po- 
stąpił z żoną nauczyciela, która zaprotestowała 
przeciw żądaniu wyższej ceny za mięso. Doszło 
do awantury i nie można było znałeźć policjanta, 
Domaga się przeto, aby prezydjum miasta zażą- 
dało od dyrekcji policji wysyłania policiantów na 
place targowe, co może przyczynić się do prze- 
strzegania cen maksymalnych. 

R. Souper podnosi, że mimo obietnicy rządu, 

iż w lutym nie będą poduiesione ceny artykulów 
pierwszej potrzeby, podrożał we Lwowie chleb. 
Mowęca przeciw temu protestuje i domaga się ró- 
wnocześnie, aby w myśl uchwały rządu zastoso- 
wano we Lwowie represje przeciw tym, którzy 
podwyższają ceny, wreszcie żądał, aby gmina 
rozpoczęła wypiek chleba we własnym zarządzie, 
ja z pewnością chleb ten byłby znacznie lepszy od 
dzisiejszego. 
, R. Cirin podnosi ważną dia przemysłu spra- 
wę, mianowicie dostarczenie odpowiednich ma- 
szyn, które zaprowadzono w magazynach kra- 
kowskich przez sekcję przemysłową odbudowy 
kraju, a z których mimo usilnych starań nie mogą 
przemysłowcy korzystać, 

R. ks. dr. Szydeiski porusza sprawę braku 
mieszkań, co szczególnie ujawnia się obecnie przy 
poszukiwaniu mieszkań dla młodzieży akademi- 
ckiejj powracającei z frontu. Mowca podnosi, że 
np. pałac Gołuchowskich jest zupełnie nie zamie- 
szkały. lnterpeluje prezydjum, czy zamierza po- 
czynić w tym kierunku odpowiednie kroki. 

Prezyd. Newman odpowiadą, że skoro doj- 
dzie do wiadtmości prezydjum podobny takt. za- 
rządza się rekwizycię mieszkań. Co do pałacu 
Gołuchowskich dodaje, że nie możnaby rekwiro- 
wać tych pokoi dła młodzieży akademickiej, ale 
zbadana będzie sprawa, potrzeba bowiem - odpo- 
wiedniego lokalu dla władz wojskowych, 
chca utworzyć we Lwowie Politechnikę wojskową. 

R. dr. Lówenkerz popierając życzenie z, Ci- 
rma stwierdza. że przemysł małopolski łest bar- 
(dzo upośledzony, a rząd nie stara się wcale 
przyjść mu z pomocą. Zapytuje prezydjum, co za- 
mierza uczynić celem uzyskania pomocy w kie- 
runku uruchomienia przemysłu w Małopolsce. 

Prezyd. Neuman zapewnia, Że wkrótce zwoła 
odpowiednią komisję, która poczyni starania w 
tym kićrunku. 

R. dr. Wereszczyński postawił wniosek komi- 
sii matki w sprawie wyboru reprezentantów Rady 
do okręgowej komisji świadczeń wojennych. 
Przyjęto propozycje w następującym składzie: 
członkowie dr. Lówenherz, Wczelak, Szpondrow- 
ski i Winiarz, zastępcy: Brodacki, Kauczyński, 
"Wixel i Majerski. 

„Z porządku dziennego powzięto drugą uchwa- 
le w sprawie zakupna gruntu przy ul. Grudeckiej, 
uchwalono podwyżkę dodatku do podatków kon- 
sumcyjnych od pół do 2 proc. 

Dłuższą dyskusię wywołała sprawa wydzier- 
żawienia gruntu na boisku dła klubu sportowego 
„Czarni“. Sekcja finansowa postanowiła oddać na 
ten cel plac powystawowy na lat 10, natomiast 
"sekcja techniczna sprzeciwiła się temu, godząc się 
na inne miejsce. Wniosek tel sekcji przedłożył r. 
Hauswald, natomiast referent sekcji finansowej r. 
Hoófiinzger podniósł wniosek tej sekcji. Przemawia- 
ło kilku radnych, popierając wniosek sekcji finan- 
sowei, szczególnie gorąco poparł go r. redaktor 
Laskownicki podnosząc, że z klubu „Czarni“ wy- 
szli najdzielniejsi obrońcy Lwowa, a kilku z nich 
poległo w obronie ukochanego miasta, Przychyłl- 
ne słowa wypowiedział też prezyd. Neuman. 
W głosowaniu Rada prawie jednogłośnie uchwa- 


które |, 


rachunkowych Miejskiej Kasy Oszczędności za 
rok 919 ji wniosek z wezwaniem do rządu o roz- 
Szeszenie zakresu działamia tej kasy, której wkla- 
dki wzrosły do 23 miljonów, a czysty dochód za 
rok 1919 wynosi 30.500 marek. Po przemówieniu 
r. Jakóbczyńskiego, który domagał się lepszego 
wynagrodzenia pracowników Mici, Kasy Qzczę- 
dności, wnioski referenta uchwalono. 

R. Bader referował sprawę subwencii dia fun- 
duszu stypendyjnego „Obrony Lwowa“. Prorektor 
Palitechniki dr. Matakiewicz przedstawił gonczę 
powstania tego funduszu, który służyć ma ma sty- 
pendia, dla miodzieży technickiej, tej młodzieży, 
która w pierwszych zaraz bardzo krytycznych dla 
Lwowa chwilach, chwyciła za broń. Fundgsz sty- 
pendyjny wynosi dziś 1,360,000 marek. Złożył się 
na to większe datki Naczelnika Państwa. R: v O- 
brony stolicy, duchowieństwa, posłów, Wo% a0- 
ści, urzedów państwowych, Wydziału krajowego, 
przemysłu wogóle i przemysłu naftowego. ban- 
,Ków, instytucji, osób prywatnych itp. Obecnie 
zbiera się składki w Ameryce, Z funduszu tego u- 
lokowamo 700.000 koron w pożyczce państwoweq 
długoterminowej, 100.000 w pożyczce premiowej 
1 435.000 w papierach przemysłowych. — Obecnie 
iest już 15 stypendiów po 5.000 marek, a 5 stypen- 
djów po 15.000 marek. Subwencja Rady mieiskiej 
będzie miała szczególniejsze znaczenie dfa tej fun- 
dacji, na którą składa się cała Polska, 

. R. dr. Wereszczyński przedłoży! wniosek od- 
mienny od referenta, mianowicie. aby udzielić sub- 
wencję nie 20.000, lecz 100.000 marek w 5 ratach 
rocznych po 20.000 marek, Wniosek dra Were- 
szczyfńskiego został uchwa'ony. 

Na tem zakończono posiedzenie. 

PRE =: 7. ? BEZ WRT EKG Z= a 
KOMUNIKATY 


Na cele *plebiscytowe, Komitet obrony kre- 
sów zachodnich ogłasza: Lwowski Komitet obrony 


kresów zachodnich (pl. Marjacki 1. 10) otrzymałļ: 


w dalszym ciągu od okregowej Komendy policji 
państwowej „Wschód” na cele piebiscytowe G. 
Śląska 37.996 mk. za co Komitet składa gorące 
podziękowanie, 
=p a "e 
Podziękowanie. Zarząd i Komenda Związku 
Sirzeleckiego Lwów, składa tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie artystom teatru mi jskiego a to: p. Hodakow- 
skiek pp. Folańskiemu, Hornerowi, Rejchanowi, Wojna- 
rowiczowi za wzięcie udziału w części artysty:znej i 
uświetnienie rautu „Związku Strzeleckiego", który się 
odbył w dniu 6. lutego b. r. w salach Kasyna i Koa 
literacko-artystycznego z nadzwyczajnem powodzeniem. 
Zarząd Okręgu Związku Strzeleckiego Lwów. Komitet 
rautu „Strzelca“. Komenda Okręgu Związku Strzeleckiego 
Lwów. 
a * czad 


W SPRAWIE DEMOBILIZACJI SAMOCHO. 
DOWEJ. 

Dochodzą nas słuchy, że zapasy automobilo: 
we ^. armii D. O, G. Lwów, która właśnie rozlo- 
kowana jest we wschodniej części Małopołski, 
mają być przewiezione do Warszawy į tamże 
hurtownie rozprzedane. O ile wieści te odpowia- 
dają prawdzie, to przeciw takiemu zarządzeniu 
władz wojskowych należałoby jak najenergicz- 
niej zaprotestować, albowiem nasza dzielnica 
państwa, która nieprzerwanie od 7 lat uległa cią- 
głym rekwizycjom i klęskom wojennym į brak sił 
motorowych dotkkwję odczuwa, może mieć bez- 
warunkowo prawo żądać. bv przy rozbrojeniu ar- 
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Sekretarjat gł. Urzędu likwidacyjnego 
komunikuje : Wobec rozsiewanych pogłosek o tworzeniu 
nowych plącówek gł. Urzędu likwidacyjnego wyjaśnia sie, 
że rozporządzenie prezesa gł. Urz. likw. w porozumie- 
mu z ministrami skarbu, przemysłu, robót publ. i rol- 
nictwa w Sprawie utworzenia gł. komisji szac. we Lwo- 
wie j komisji szacunk. miejscowych w Małopolsce wy- 
drukowarie w num. dziennika ustaw Rzeczypospolitej z 
dnia 22. stycznia 1921 nie dótyczy nowych placówek 
gdyż komisje szacunk. w Małopolsce są już wszystkie 
uruchomione na zasadzie ustawy z 10, maja 1919. Obec- 
nie wydrukowanie tłumaczy się tem, ażeby poszkodu- 
wani urzędowo byli poinformowani e terminach prokilt- 
zyjnych działań tej komisji. 
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XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB, 138/21. Lwów, dnia 8. lutego 1921. 


Asygnaty na pobór cuxru białego. 


Magistrat wzywa PP. kupców rejonowych 
dzielnicy l, il, Il, IV. i V. by zechcieli zgłosić 
się w piątek li. lutego, zaś PP. kupców rejono- 
wych dzielnicy VI. oraz kierowników konsumów 
w sobotę 12. lutego bezpośrednio w Miejskim 
Zakładzie aprowizacyjnym celem wykupna asy- 
gnat na pobór cukru białego. PP. kierownicy 
Zakładów podejmą karty poboru cukru w XVII 
B. Depariamencie Magistratu dnia 14. lutego 
b. r. przy równoczesnem przedłożeniu wykazu 
osób, o ile temu nie uczynili zadość w czasie od 
1. grudnia 1920 r. Cukier ten będzie sprzedawa- 
ny na karty cukrowe Nr. 14. w racji po 40 dkg. 
na osobę w cenie po 30 Mkp. za tę rację bez 
kosztów opakowania. 

P. T. Mężowie zaufania zechcą podjąć karty 
cukrowe Nr. 14, oraz karty chlebowe w XVII 
B. Departamencie Magistratu (ut. Piekarska 1. 11.3 
w poniedzialek dnia 14. lutego i we wtorek 
dnia 15. lutego b. r. między godziną 4 a 7-mą 
po południu celem rozdania ich mieszkańcom z: 
ściągnięciem 50 fenigów za kartę 


Nekrologja. 


Za af duszy Śp, - r 
Juny Romańskiej 


zmałej dnia 7. lutego 1921 odbędzie się dma i2. lutego ' 
(sohota) 


z S. 4 u f 
NABOZENSTWO ZAŁOBNE 
* w kościele OO. Bernardynów o godz. 1030. 
O przybycie i szczerą iwodlitwę za najukochańszą 
istotę uprasza 


stroskany Bolestaw Woicikiewicz 
matka Helena Sochacka i Rodzina. 


= _ 
Z izby sądowej. 

ZA PODEJRZENIE — MORDERSTWO. 

W lipcu 1949 r. doniestono posterunkowi por 
licyjnemu w Domażyrze, że Läuse Adeli w Plaice 
iad Wroców skradziono z pola dwie kopy zboża, 
Henryk Kumieniec wskazał wówczas na rodzinę 
Pankiewiczów, jako na sprawców tej kradzisży. 
Odtąd wywiązała się między Kumicńcem a likiem 
Pamkiewiczem nienawiść, której epilog był wagi- 
czny. 

Kiedy bowiem Kumieniec 19. pażdziernika ze- 


mji zapasy samochodowe tejże dzielnicy państwa | sztego roku szedł do miasta na zakupy, z gęstwiny 


pozostawione były i na rzecz miejscowej ludności 
rozprzedane zostały. Wywiezienie z Małopolski 
wojskowych zapasów samochodowych na sprze- 
daż w Warszawie pzbawiłoby tutejszą ludność, a 
w szczególności także tutejsze firmy handlowo- 
przemysłowe możności konkurowania w zakupnie 
tych, nam tak bardzo potrzebnych rekwizytów 
samochodowych, a następnie wydałoby całą akcję 
demobilizacyjną tego działu w ręce spekulantów, 
którzy prżez hurtowne zakupna w Warszawie, 
stworzyłyby dla siebje intratny monopol wyzysku 


lila wydzierżawić część placu powystawowego |Poszczególnych dzielnic kraju. Spodziewamy się, 


na lat 10 za czynszem dzierżawnym po 3.000 ma- 
rck rocznie. z zastrzeżeniem, co do ogrodzenia, 
„wystawienia odpowiednich budynków itp., które 


iż władze wojskowe sprawę tę we właściwy spo- 
sób zechcą ocenić į przez zarządzenie licytacyjnej 
sprzedaży powyższych zapasów wojskowych we 


to zastrzeżenia poczyni! magistrat į sekcja techni- Lwowie, a nie w Warszawie umożliwią tutejszej 


czna. Uchwałę przyjęli gorącemi oklaskami zgro- |ladności, a 


madzeni na galeri członkowie klubu „Czarni”. 


' R. Mófliner referował wnioski w sprawie tych rekwizytów 
i mayiga dọ zatwierdzając wiadomosci Amiet | ni o —- 


zwłaszcza zawodowym handlowo- 
przemysłowym firmom mechanicznym zakupno 
Z 


«u p 
na 


leśnej padły dwa strzały, z których jeden ugodził 
Kumieńca w nogę, drugi zaś w piersi — Ślnier- 
telnie., Kumieniec zmari niebawem z odriesionej 
rany. 

Właśnie w ten sam dzień opuścił Ilko Pankie 
wicz chatę i zniknął na kilka tygodni, błąkając się 
po lesie i wsiach okoficznych. W jednej z micł 
staral się nawet o poświadczenie obecności w. 
dzień tragicznego zajścia. Znano go we wsi z pok 
pędliwego charakteru, był 34 razy karany, jak się 
zaś okazało, miał w lesie karabin ukryty, a w 
kilka dni przed 19. października otrzymał naboje 
od żołnierzy. 

Wczoraj stanął Pankiewicz przed tutejszym Są. 
dem przysięgłych, oskarżony o morderstwo, Roz 
prawie, która budzi większe zainteresowanie, — 
przewodniczy T. Makuch, oskarża prok. Gürtłer, 
broni dr. Dattner. Powołano z górą 20 świadków, 


wykluczeniem spekulantów. | których przesłuchanie będzie przedmiotem dzisiej- 
© | ôS szej rozprawy. 


7 
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Dzić z powodu kencera 
tu tylko do g- 7 wieczę 
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A ZACIĘTY „SŁUŻBISTA”, ZAPISKI, sA aa Da eA == 
Również przed sądem przysięgłych odpowia- AMT: na Bukareszt 950— 1050—  —— 
dał wczoraj E abuh bony” Balda b zon Tryumfy Lwowianina w Bernie. P. Wla- „ na Brukselę 0 <A. 46 
b. zach.-ukraińskiej armii, który pewnego kwit- dysław Turzański, Lwowianin, nadworny śpiewak » na Kopenhagą 130— 140— >= 
Bocca dni 1919 ~ księżny spartańskiej, koncertował niedawno w = na Finlandja = +2 ZA 
go dnia r, gdy linja bojowa przecho | Bernie Szwaicarski p bi 4 » na Holandja 3190, 200D> sea 
dziła w Pustomytach przez obejście Polaka Józe- PRZ yli PA aj WBA gą „ na Szwecją LE A = 
i - RE. z S chwycał szczególnie publiczność berneńską pie- na Norwegja 120— 13y == 

fa Izolskiego, wpadł do obejścia z kilku żołnierza- 3 8 


mi ruskimi, porozbiał drzwi i kłódki ; obrabował 
chłopa, zachęcając i innych do rabunku słowami: 
„rabujte toho złodija, sukinsyna laszka, bo win 
©dnomu Rusyrowy pszenyciu i żyto wykosyu*. 
Po rabunku wypędzili bandyci lzolskiemu klacz 
pod kule gdzie zginęła, 


śniami polskiemi, tudzież wyjątkami polskich 
mistrzów jak Marczewskiego, Lipskiego, Pade- 
rewskiego i inn. Prasa wyraża się o nim z wiel- 
kim zapałem i nie szczędzi mu pochwał. 


NADESŁANE. 


T AŃCE | W sobotę 12, bm. wielki komplet (wie- 
Ue: ozorek), w niedzielę 18. bm. popołudnio- 
wy »Feiv o'elocke w >Ecole de Danses, 


Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa dnia 10. lutego 1921. 
I. Papiery procentowe. 


w aga „fason“ obrabował Bałda w majuf (Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). lada "Transakcje  Żądają Pofauk. 
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E ew SNWIERE| upię obrazy wybitnych 

E Boskich malarzy. Zgło- 

Nauka i wychowanie. szenia pisemne administracja 

nn arera w. Amatore. 2138 
de 

rzedażą realności bez 


cole Danse -| 

Szkoła tańców mo--- x 
S kosztów dia właściciela 
zajmę się. Inżynier Chrza- 


dnych, pod kierownictwem 
nowski, Zjmorowicza 6. 23984 


Stefana  Niemczynowskiego, 
przeniesiona z kasyna oficer- 
akiego do własuego lokalu ul. 
Ossolińskich i fO., (3ala 
byłego Teatru Wodewilowego).|-manatancam maszyna Uo 
Wpisy na kursa tańców mod- Dap c A 
nych (Foxtrot, Onestep, Bo-|; ., nzenta miernicze, kase, 
ston amerykański, Tanga 1 in- Mikroskop. motor, Amek 
Brać tan cowizmEEYERno przedmieścia kupie. Pośred= 
dziennie od godziny 5—8.|;-wo wynagrodzę. Chrzano- 
Wieczorki (kompiety) co sobo- yaki, Zimorowicza 6, 2086 


t, »Five o'clockie w nie- 
ziele i święta. Rendez-vous z'octepian wspaniały Eró- 
tki, krzyżowy sprzedam. 


Za 


eleganckiego towarzystwa. 
2887|5Smutny, Chmielowskiego 6. 
2989 


Posady i prace. usztawdę trancou- 
ską w beczkach i na 
wagę sprzedaje Skulski, 


‘Sapiehy 31. 362 


illa ślicznie położona z 
półmorgowym pięknie 


Nr 


uchalłter; pierwszorzę- 
dna, sumodzielna siła 
natychmiast poszukiwana. Q 
ferty na razie tylko pisemne 
od wybitnych sił na adres 


KURJER LWOWSKI z dnia 12. lutego 1921. Nr, 36. 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ 


do odbierania w administracji, w trafikach i biu- „ Warszawy (przez Rozwadów) 8:13. 
rach dzienników Mk. 90 n dpi Maja Rawę 16:20. 
A „ Rzeszowa 16'55. 
We Lwowie z dostawą do domu . Mk. 100 Je Stanisławowa 630, 12:05. 17-50, 2155, 


Na prowincji z prze 


4 Cena numeru pojedyńczego  „Kucjera! ze Szezerca 16-40. 
wowskiego“ we Lwo- za egzem-: T ETROÓW : 

; : ET E j z Równego 13:49. 

wie i na prowincji 5 nk. plarz | z Podwołoczysk 7:30, 16-00. 


administracji „Kurjera Lwowskiego“ (Chorążczy-: 
zna 26) przekazami pocztowemi, lub składać na 
konto czekowe (pocztowej Kasy oszczędności) 


prenumeratora, 


, 


| Ruch pociągów we Lwowie, 


Na główny dworzec przychodzą : 
Z Krakowa 730, 7-58, 21:20. 


Czas piNOWIĆ przedpialg 


na luty 1921 wynosi we Lwowie 


z Chodorowa 7:20. 
z Sambora 7'00, 1055. 
ze Stryja 7'20. 


syiką pocztową Mk. 105 


granicą. . . - - Mk. 150 


z Podhajec 11:40. 

ie Stojanowa 10'10. 

z Sokala przez Sapieżankę %0'30. 
z Rawy i Sokala 7-20. 

z Brzuchowie 7'40, 17:38. 

z Jaworowa 8/50. 


Prenumeratę nadsyłać należy wprost do! 


140.561, oznaczając wyraźnie adres P, T.; 
| 
Z głównego dworca odchodzą: 


Do Krakowa 740, 21:35, 23-10. 


» Przedsiębiorstwo Handlowe<|zułożonem ogrodem — sedem > Warszawy (przez Rozwadów) £0"I0: 
BIAŁOBOÓRSKI i KNOPIŃSKI stajnia N. A na 6 sat., _4 a > Warszawy przez Rawę ruską 2100. 
we Lwowie, ul. Legionów 1/1.|v najzdrowszej dzielnicy Lwo- » Rzeszowa 17 A E T 
wa db Sana za A ty- H O abe n s ; . 
inteli m |aiecy marek. Zgłoszenia listo- m 
0:07 gene Polne do administracji pod > Sambora 1930, 2980, 
dida ni m re > Werandae. 3003 Likier i w rob wódczane $ ja aa 16-40. 
ak 97 PE e A Keris skrzynię na forte- y y y > paw fs 
wn ibd.). Zgłoszenia: Ni0JOW- ian średniej wielkości. i ; ` 2 wnego 14'D0. 
A R y be o: Tione 29. ; 3004 a i _ Lyk ciasto > HW | ak 18:50. 
, 1. p . U > aje j 
ga odnik kawaier Sta r Ne a dostarcza K. K U J A C IN S K ! p pada in żankę 7:50 
a 4 3 > a aple 7'50. 
potrzebny zaraz;|osobę sredniej tuszy, od Poznań, Ogrodowa 13. 2962 > Rawy i Sokala 8'10. | 
płaca 600 mkp., wikty?_iyj ul, Leona Supieby > Brzuchowic 602, 1665. 
pierwszego Stołu- Za=iy | p. na lewo. 3335 | ammm » Jaworowa 1605. 
az: p ESortepiany dwa do sprze- z P k Pociągi pospieszne Oznaczone są cyframi 
- wi] Zdoinego Pomocnika jg" 


N dania. Ossolińskich Ł0. 
a do kucia ciężkichjp p. od 3—6 godz. 
« wozów poszukuje bro- 

war, ul. Kleparowska 18. jpiaaino pierwszorzędnej 

3007|% marki, krzyżowe prawie 

nowe, 65.000 sprzedam. Peł- 

czyńska 7, popołudniu WESA 
3031 


303.4 


REZ ZĘ. A 
orodnik w sile wieku 

pierwszorzędna siła, w 
wszystkich działach  specjali- 


0 08" tola bę zasta a 10000 Fotki FrrrrYri ea Ap 

a . Kwietnia WR ŁASKA: 4 R ta Łocki 4 9 

we zgłoszenia przyjmuje 247. s 3. między 13. 3025 sóńóńkóóóikhe © sg Antoni Halski Lwów . 
ści. T. W. Starck j 9 Sobieskiego 3. 

grzeczności l. „. Starcka N 

Synowie, Salon kwiatów —|($Gprzedam tanio futro i e | 

Legionów 1. 301a! lisy do podróży, dywan | Gb mbenerna 


piękny. duży salonowy. Lele- 
wela 17, Mirkiewiczowa. 
3021 


pEr soiczy z niższym egia- 
minem, żonaty, młody, 
energiczny z dobremi świade- 
etwami poszukuje posady. 
Borzemski, Lwów Barska 6. 
3015 


Bazy poszukuje fa- 
bryka w Poznańskim 
dła wyrobu heczek z twarde- 
go i miękkiego drzewa. Płaca 
dobra a o wikt i mieszkanie, 
fabryka się postara. Koszta 
podróży będa zwrócone. Ofer- 
ty wysłać dla firmy Brand- 
städter i Spółka we Lwowie. 

1303 


Z EA 
Arteka w Glünianāch po- 
szukuje aspiranta ewen- 
tnalnie z rozpoczętą praktyką, 
3024 


Różne, 


zamian za użyczenie 
mi fortepianu godzinę 
dziennie, udzieńżbym  osofiie 
muzykalnej, obdarzonej pie- 
knym głosem cennych 
wskazówek sztuki śpiewu. 
Łaskawe zgłoszenia do admi- 
nisttacji pod >Baryion 40e. 

3023 


pamenę lokal piękny. 
przestronny w śródmie- 
ściu składający się z 10 pokoi 
z ubikacjami, nadające się na 
biuro dla wielkiego przedsię- 
biorstwa handlowego na taki 
Bam lokal w. Krakowie ewen- 
/Orespondentki samo-|tualnie za dopłatą. Bliższe in- 
istnej, władającej języ-|(OTmacje pod »>Natychmiast« 

kiem niemieckiem (Polki) pi-|49 biura dzienników E. Sche- 
szącej biegle na maszynie [Fer8, pasaż Hausmana 9, 3023 


poszukuje zaraz firma M. entysta dr. BRZESKI 
KIERSKI, Pasaż Mikolascka. (ED Lwów Akademicka 3, 


powrócił i ordynuje od 9---5. 
KKA 


Bezbolesne wyjmowanie ze- 
- bów, precyzyjne robory w zł0- 
Kupno i sprzedaż. 
R 
brakiarki do drzewa, 


cie i kauczuku. 2981 
K= A stroic el 

żelaza, metali, motory|*4% fortepianów, Chmielow- 
wszelkiero rodzaju, narzędzia skiego 5, oficyny, przyjmuje 
dla każdej gałęzi przemysłu strojenia 1 reperacje. 2988 
i rękodzieła, poleca „PILOT Pikea ękną F willę o 4 poko- 


Lwów — Batorego 4. 2576 jach, komfort, stajnię 


- kapożd benzynowe, ropnejwozownia, ogromnem prze- 
lokomobiłe, gatry, tur-|szło morgowyin ogrodem, za- 
biny, maszyny młyńskie po-|mlenię za kamienicę blisko 
leca »PILOT« — Lwów Bato-|śródmteścia i „dopłaće. Mar- 
rego 4. 2575|czyński, Wałowa 2. 3008 


ransmisje; łożyska, ko. ginęła suka legawa ostro- 

ła pasowe. łożyska ku- włosa, czekoladowa, na- 
lowe, koła linowe, pasy ró-|krapiana, kuleje na lewą tyl- 
żnorodne, liny polecajna nogę, znalagca otrzyma 
„PILOT“, Lwów Batorego 4.jsowitą nagrodę. Kopernika 50 
29251. p. 3017 


M 


© 


ža redaktora naczel.: Dr. Włodzimierz Jampolski, 
2 Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowię w. Charqłczyzny 34. 


$ PRZEGLĄD NAF TOWY 


83$$9999999999379PR 


Nici; ANR TAKES. 


KARNISZE MOSIĘŻNE 


i drewniane 


handlowca, bufetowca — poszukuje 
Tow. „ZAKOPANE“ 
NTONI MOOR & JERZY STACHOWICZ 
Lwów, Akademicka 24. 


| 
| 
| 
| 


Ofiarujemy a” 
wykę, pelnszkię, ta- 
tarkę, proso, fasole 
bób. suszone wy tłoki 
buraczane, jak i wszel- 
kie inne płody rolnicze. 
SCHROEDER & ZIELKE 


Bank Rolniczochandlowy, 
Poznań, Alje Marcimkowskie 3. b. 


(R 
tylko w partjach 

wychodzi 1. i i5. kazdego miesiąca 4 
Adres Redakcji i Administracji: 


w KRAKOWIE, Jagiellońska 1. 
Nr. telef. 2481. 


w WARSZAWIE, ul. Bielańska I. 18. 
Nr. telef. 303-89, 2966 


ih 
5. 


3006 


„APRAWA LUDOWA” 


Nowy tygodnik, poświęcony potrzebom włościaństwa, organ | 
Polskiego Stronnictwa Ludowego we Lwowie - wychodzi $ 
od 28. listopada 1920 r. 


Komitet redakcyjny stanowią: inż. Jan Bryl, poseł, Witołd 


Czapczyński, Dr. Włodzimierz Jampołski, Marjan Łomnicki 
— — m — — iinżynier jakób Pawłowski — — — — — 
„Sprawa Ludowa! wychodzi co niedziele. 
Prenumerata wynosi: rocznie - . + . 160 Mp. 
półrocznie . NEPA 0770 7 i | 
kwartalnie $ MESETA) 


Cena numeru 4 Mk. 
Qgłoszenia po 3 mp. za wiersz nomp. czteroszpaltowy. 


Adres redakcji i administracji: Gwów, Ossolińskich 15. 


r e a i 


Redaktor odpowied: 


iamy: Tadeusz Stroińwii. 
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